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W jednym z ostatnich numerów „Knurjera | 


pisał się szeroko o konspiracji w Polsce"i po 
długiem usorawiediwieniu podaje nast. informa- 
cje o pajnowiszj i (wielce znamiennej konspiracji | 
„endeckiej. | 
+ Czytamy w owym artykule: - 

„I powstały tajne związki „polskich faszy- | 
stów“, powstały „Pogotowia patrjotów polskich“, | 
powstali „Rycerze prawa“, powstał cały szereg | 


stry zatarg 


Endecka konspiracja, | 
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jąc ją różnemi jaskrawemi has'ami, «dy poprzed- 
warszawskiego" poseł endecki W. Rabski roz-, nio generacje oddawna za rawiaiu' do uległości generację, pomną swojej przeszłości i świadomą: 


wobec najezdniczych rządów. 

” Ci prowodyrzy endęccy; którzy sami za mło- 
du rwali się byli do walki z ugoda, a którzy 
w ostatniem stadjum niewoli stali się zapamie- 
tałymi «ej ugody szermi: rzami, ci pamiciaja, jak 


wyraiini w sobie „heroium niewoli, będący 


„PSu zasługą -— człowiekowi grzechem“... 
Dzi; bokaterami proklamują tych. ‘którzy 


CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie 11.800 M. 
z dostawą do domu 12,500 Mk,„na 
prowineji 12.500Mk, za granicą 
10.000 Mk, 
Cena „pojedynczego egzemplarza 
na całym obśYarze Polski. 
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Lwow, Sykstuska i. 4l, 
Tel, Nz. 24, 


REDAKTOR NACZ: ARTUR tw, HAUSNER, 


| wdrażają chłopców z ławy szkolnej do bez- 
czeszczenia ich na ulicy... i 
Za ohydę kontrastu na nich — na tę starszą 


| swojej obecnej taktyki, spada cała odpowiedzial- 
ność. 
| Próbą nawiqzania ła*vichkolwiek nici z tamta 
| istotnie bohaterską konspiracja jest usiłowamie 
'splugawienia najja'niejszych kart w historji. 
Kions,iracja, nie jest równą konspiracji. Gdy 
endecka stoi na poziomie najl'ardziej plugawego 
iwarchostwa, łam'a zapisała się już złotymi gło- 


anonimowych organizacji z prożranem ratowa- mordują przedztawi.ieli władzy polskiej, dziś. skami w żywłu społeczeństwa. 


nia „na własną rękę” ojczyzny, a przedewszyst- 
kien zwalcz:u iı gwa tów strajkow. © i, propag n- 
dy bolszewickiej i wpływów Judeo - Polski. 
Wszystko to jest bardzo chaotyczne w odpo- 
wiedzi na pytanie: „Dokąd dążycia?", ale kardzo 
zdecydowane i prawie jednolite w odpowiedzi 
na pytanie: „Czego nie chcecie?*. W tym du- 
chu negatywnym i wojowniczym zredagowane 
są wszystkie odezwy naszej „spiskowości”, 
rozklejane na murach Warszawy lub rozsyłane 
w kopertach po mieście. Ostatnia z tych odezw 


miala tytuł „Alam“ i byta podpisana przez 
„Pogotowie patrjotów polskich*, które nawet 
na jednym. z wieców w sposób zgoła niedwu- | 
znaczny pogroziło „czynem. ` rę 

Nie przeceniajmy jednak siły tej „„„konspi- 
racyjności'. O ile mi wiadomo, są to zrzeszenia, 
mające mocnych przywódców, ale słabe szeregi. | 
Należy do nich młodzież z kół inteligencji, 


i 


rpom także rzemieślników i robotników. War- / 


tość moralna tych ludzi, poza paru awanturnika- | 
mi, jest przeważnie wysoka”. A 
Ponieważ zdaniem Rabskiegm i wszystkich i 
eudeków wszelkie zło na Polskę sprowadzili: | 
Pilsudski, lewica i masonerja, dlatego i konsņi- | 


«Cza oraz Z. L N. Obrai fie 


Po dobicia targu 


Narady w klubach Chjeny. — N.P. A, na 
WARSZAWA, 26. kwietnia. (AW). Wczoraj 
gały dzień toczyły się obrady w sprawie utwo- 
rzenia Większości z „Piastomi', klubu Dubanowi- 
fu ukończono. Poset 

5troński omav jąc wczorajsze uchwaj, * iasta 


ponowny podkreslił konieczność” stworzeniu RY 


nej większości. złożonej wyłącznie z stronnictw 
polskich, przyczem powołał się na mowę prezy- 
derta w Słarogrodsie, że „hez Polaków nie 
można rządzić Polską. 

WARSZAWA, 26-go kwietnia. (Tel wÈ). 
Po wczora'szysn dniu panuje Lini w seimi 
względna «i: za. Kluby Chjeny odbywają narady 
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NOCWCZEN FTP SZT | O ECS TEET TOT A, 


„elasta” Z prawicą, 


uooezu. — Opozycja wśród Piastoweów 
mad rezolucją. V 
rozumienie z Piastem można uważać za sfina- 
zowie. Ą 
Co do Ñ. P. R, to dziś oficjalnie zapewnio- 
‘no, że kflab nie upoważnił Wachowiaka do ja- 
kichkolwiek wiążących rozmów z prawicą. Roz- 
mowy miały wyłącznie charakter informacyjny. 
| Co do stanowiska grupy Dąbskiego należy 
(stwierdzić, że opozycja ma charakter zupełnie 
| zdecydowany, wątpiiwe jest jeno, czy ta grupa 
pw razie przeprowadzenia przez Witosa akcji, 
sabiorzającej do obalenia obecnego rządu, po- 
zostunie w kluhie. . | 
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Rosja wywołuje konfiiki z Angilja. 


" WARSZAWA, 26-go kwietnia. (Tel. wł), 


"sweama przedstawi i lowi w Moskwie, aby zmu- 


racja endecka jest. tylko na Jadownictwem kon- „Przegląd wieczorny“ dowiaduje się z Londynu: sii rząd rosyjski do uwelnienia rybaków. 


zpiracji jej wrogów. 

Gdyby istotnie tak było, to żałować bardzo 
trzeba, że endecy w podziemia konspiracji po- 
szli tak późno i w tak zmienionych warunkach. 

Komspiracja w' Polsce, tworzenie tajnych 
związków, w okresie porozbiorowym zapisała 
w życiu narodu najpiękniejsze karty. „Mason“ | 
Łukasiński, ta niezłomnu i świetlana postać | 
nie byla odosobnioną. Owocem działania tej kon- | 
spiracji były wszystkie polskie powstania, w“ f0) | 
podziemiach wykuwała się bohaterska dziadal- 
nos P. P. S. w sulwrze rosyjskim, a w ostatnich 
latach z konspiracji wyrosły legjony i tajną była 
wielka działalność P. O. W. Ta konspiracja wy- 
iosa z walki z zaborcami, gdy ówczesna endecja 
(proponowała ugodę z caratem i zalecała wier- 
ność i miłość Mikołajom. 

Endecka konspiracja wyrosła 
wolnej i demokratycznej Polsce, w której naj- | 
wyższą władzą był suwerenny sejm. Dopiero 
tere wyrastają omanizacje faszystowskie, aby 
walczyć przeciw. demokracji i przeciw państwu, 
aby walczyć w interesie partji, która za wszelką ' 
gene chce się dogtać do władzy i w tym celu 
nową generację 
„ataków samowoli i gwałtu w Polsce, podnieca- 


'Władze sowieckie zagral:ity dragi angielski stà- 
tek rybacki. Na wiadomość o tem wybuchła w 
parlamencie: kurza. Przydsia (i żel rządu ośwind- 
czył, że postęvowiwio rządu sowieckiego wywo- 


tuje w Anglji naj.iększe oburzenie. Rząd wy- 


słał do Rosji dobitne ostrzeżenie i polecił 


Na uwagę jednego z posłów Partji Lracy. 
że kraj ni» chce byé wplątany w nową wojne. 
przedstawi iel rządu odpowiedział, iż rząd ni: 
zaniedba niczego w celu oddziałania w drodze 
dypl.matycziiej na Moskwę. 
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Wysokość czynszów za mieszkania w roku bież. 


WARSZAWA, 26. 4. (AW). „Kurier Czea 


'wony* donosi że na Środowem posiedzeniu Ko- 
, P 


mitetu ekonomicznego Tądy mimsirów ustalono 
ostateczny tekst ustawy © ochronie lokatorów. 
W tem brzmieniu ustawa przedłożona bLęqzie 


mz 
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Państwow 


WARSZAWA, 26. 4. Pat.). Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmowej komisji oświatowej przy- 


dla młodzieży akademickiej, W myśl tej ustawy 


sejmowi. Postanawia ona, że w roku błeż, komor-. 


dopiero w „PEEK oE E BAE a ILS 


'xe od lokali będzie połierane w złocie w wy- 
sokosci 15% komernego przedwojeanzgo do 1. 
stycznia 1924. Następnie co pół roku komorne 
podwyższane będzie © 5% aż do wysokości o- 
; płat przedwojennych. 
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e stypendja dla młodzieży akademickiei. 


1200 Słuchaczy szkół akademickich otrzyma sty- 
pendjum państwowe, zapewniające im utrzyma- 


młodzieży swojej zaprawia do jęto projekt ustawy © państwowych stypendjach | nie i środki „wykształcenia, 
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klubach tych twierdzą, że p 
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'Film dla wszystkich! 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Ga 
Widowisko ekscentryzzne! 


CZŁOWIEK ZE STALI 


MARYSIEŃ KA 


Projekt uposażenia iunkcionar(uszy państwowych. 


Projekt ustawy 0 zaopatrzeniu emerytów. 


WARSZAWA, 26. kwietnia. (Pat). Rada 
miu. emAtvtamem, nmkcjonarjuszy paristwowych 
i zawodowyga wojskowych. Nowa ustawa eme- 
cytalna opiera uporażónie emerytalne na ostat- 
nio- pobranych póborach czynnych, w stosunku 
ilości lat służby, oraz przewiduje. automa. 


' tyczne 
ministrów uchwaliła projekt ustawy o : appairze- | równolegle 


w podwyżczeniem poborów czyn- 
nych, nadto, reguluje sprawę uposażsnia eme- 
rytów b. państw zaborczych i uwzględnia przy 


malny czas studjów wyższych. 
—0—= . 


kz s lat zgłjiczonych do emerytury, nor- 
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£ KCM TETU POLITYCZNEGO RADY MIN. 
WARSZAWA, 26. kwietnia. (Pat). Na wczo- 
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REKWIZYCJA SYNAGOGI W WITEBSKU. 
MOSKWA, 26. kwietnia. (AW). ‚Dzienniki 


rajszem: posiedzeniu komiletu politycznego Rady | podają, że w synagodze w Witebsku znalezionb 
Ministrów omawiano politykę rządu na krerach tajny skład wódki wyralianej potajemnie ísa- 


zachodnich, sprawę likwidacji osadnictway eks- 


mogon). Z tezo powodu miejscowy zwiazek mlo- 


misję kolonistów i sprawę osad anulacyjnych. | dzieży komunistycznej zamierza zarekwirować 


Pozatem omawiino sprawę organizacji kościoła: 

unijnego, który posiadając przeszło 400.000 wyz- 

nawców niema zupełnie swej reprezentacji. 
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POLSKO - ROSYJSKA KOMISJA SAN4TARNA. | 
WARSZAWA, 26. kwietnia. (Pat). Z inicjaty- du arm, 


wy Ministerstwa Zdrowia publicziego ma być 
utworzona mięszana polsko - rosyjska komisja 
sanitarna mająca na celu zrealizowanie itmowy 
sanitarnej. Niezależnie od tego projektowane jest 
porozumienie z 'władzami sowieckiemi w celu 
zwalczmia chorób sakażnych na granicy polsko- 
wosyjsii:j i zasosowania odpowiednich. środ- 
KÓW. 
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UMOWA ZBIOROWA W ROLNICTWIE. 

WARSZAWA, 26-g0 kwietnia. (Tal. WE) 
Prawdopodobni» w najbliższą sobotę zoslanie 
„podpisana umowa między Związkiem ziemian a 
organizacją robotników. tomych. 
i — wes— 

ROZSZERZENIE HANDLU DEWIZAMI. 

WARSZAWA, 26. 4. (AW). Na odbytych w 
ministerstwie skarbu naradach w eprawie wä- 
runków, wymaganych od banków dewizowych 
ustalono, że każdy bank, który chce te prawa 
otrzymać lub zatrzymać fadal, musi utnieścić w 
bonacn żłotych 20%. brutto sumy bilansowej z 
dnia 1 śtycznia 1923. Prócz tego każdy z wy- 
.mieniohych banków dać musi skarbowi państwa 
do dyszozycji swe zapasy walutowe. 

mon — 


WICHRZENIA mis n wołów W BA- 

WIEDEŃ, 26. 4. (Pat.). „N. Fr. Presse“ cy- 
tuje doniesienie „Vorwartsu* z Monachjum, we- 
dle którego narodowi socjaliści przygotowują się 
do jawnego oporu. Dietrich Eckhardt, który ocze- 
kuje na wykonanie nakażu jego aresztowania 
przez policję bawarską, strzeżony jest przez. sztur- 
mowy oddział nacjonalistów, gotowych na wsżyst- 
ko. Widocznie nacjonaliści chcą teraz d>prowa- 
dzić do wybuchu celem wyzysltania go do swoich 
celów. r 


1l ono— 


synagogę na dom ludowy. 
-04%>— 

SOWiETY MAJĄ ZA MAŁO MILITARYZMU. 

MOSKWA, 26. kwietnia. (AW). Wobec nie- 
ufnoścci władz bolszewickich do obecnego skła- 
ji rosyjskiej postanowiono utworzyć spe- 
ujałoe oddziały „milicji komunistycznej, Zlo- 
żone z chłopów i rololników, wypróbowanych 
komunistów. W len sposób utworzy się 10. dy- 
‘wizji, które bętlą rozrzącone po wszystkich 
głównych centrach Rosji. Oddziały te zacznie się 
formować już w maju r. b. 
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'ZIAZD irda KOMUNISTYCZ- 
EJ. 


MOSKWA. 26. kwietnia. (Pat). Wczoraj za- 
kończóny zóstał zjazd rosyjskiej partji komuńt- 
»tycznej. "Przyjęto rezolucję o wprowadzeniu 
mian w podźiale ddministracyjnym reputfiki 
sowieckiej, oraz o po'ilycż podatkowej na wsi. 
Zjazd uchwalił zastąpić część podatku w nślurze 
pódatkism w gotówte. Następni» dokonano wy: 
*orów do centralnego komitetu rosyjskiego pargi 
(komunistycznej, Zostali wybrani: Andrejew, 
Bucharin, Dzierzyński, Zińówiew, Kamisnew, 
Manuilski, Michajłow, Rakowski, Trocki, Radsk 
i wielu fhnyth. 

j —4 tpa 
WOJNA DOMOWA W CHINACH. 

MOSKWA, 26. 4. (AW). Informacje gzien- 
ników śbwiackich stwierdzają, że wojna domowa 
w Chińach trwa dalej. Pod! kantonem wojska U- 
Pej-Fu zostały rozbite przez Su-Jań-Tenna. Na 
północy przeciw U-Pej.Fu skoncentrowano 110 
dywizji pod dobwćd:twem Ćzan-TE:o-Lina. Rząd 
jdpoński jakoby zżaprofjonował Czan-Tso-Linowi 
udzielenie pożyczki. Położenie finansowe rządu 
pekińskiego z każdym dniem staje się groźniejsze. 

——86— 
PRAWO si cl DLA KOBIET W 

"LONDYN, 26. kwietnia. (Pat) Reuter. Izba 
Għin przyjęła projekt ustawy, wćlle której 
ma być udzielone kokistm prawo grosówaniś 
w tej samej rozciagrości co'mężczyznom. 


podwyższanie "pokorów Emerytalnych Kan 
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Budżet na rok 1323.. 
WARSZAWA, 26. kwietnia. (Pal. Rada mi- 
nistrów na posiedzeniu  dzisiejązem przyjęću 
przedłożony przez ministra skarbu projekt 
> A" Ura na r. 1920). Ostatecz- 

s przedłożonego budżetu przedsiawia 
korzystniej w potównaniu z pla- 


kie znac 


nami fina łat ubiegłych, gdyż uwzględ 


nia spodzławane rezultaty finansowe. znajdującę 
io w toku zealizacji rządowego piany sanacji 


skarbu Rzpl 


j. Znajduje to wyraz w pokryciu 
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Niemcy nie mogą $ię zdecydować. 


WIEDEŃ, 26. kwietnia. (Put). „Ń. Fr. Presse" 
osi z Berlina: Krok, którv ma być podjęty 


| przez rząd niemiacki w związku z mową Lodu 


Curzona, ufega opóźnieniu. Widocznie trudno 
jest o jednomyślność w łonie gabinetu nięmiec- 
kingo Do porozumienie gabinetu ze sironniciwa- 
mi. Z tych powodów nota niemiecka będzie praw 
lopodohnie wysłana dópiero z początkiem przy- 
szlego' tygodnia. Wedle doniesienia dzienników, 
nia ustalono jeszcze, czy w nocie tej wymieniona 
"będzie. wysokość odszkodowań. Jak słychać, w 
kołach rządowych skłaniają się do poglądu, że 
podanie określonych cyfr nie będzie odpo- 
wiednie, gdyż rząd francuski wystąpiłby zaraz 
przeciwko tym cyfrom i w ten sposób uniemoż- 
iiwitky rokowania. 

KRZAK CREW TEE REA O OZ PTECZTO E 


ZATARG CZESKO-WĘGIERSKI. 

' “BUDAPESZT, 26. kwietnia. AW). W odwet 
za zarządzenia czeskie (wydalenie 60 obywa- 
teli węgierskich z Czechostoówacji — Przyp. Red. 
tząd węgierski wydał swym zagranicznym przed- 
stawicielóm polecenie nie wizowania czeskich 
paszportów. Budapesztańska poiicja otrzymała 
zaś rozkuz wygotowania imiennej listy wszysi- 
kich zamieszkałych w Budapeszcie obywateli 
czechosłowackich. Lista ta przedstawiona zo- 
'gtanie następnie ministerstwu spraw zazranicz- 
nych. 5 WEŃ 
Po e e a =e 
TURCJA PRZYGOTOWUJE SIĘ DO ATAKU? 

LONDYN, 26. 4: (Pat). „Times“ donoszą, 


że Frencja w oczekiwaniu ataku tureckiego czyni ` 


przygotowania do obrony Aleksamdretty. Podróżni, 
powracający z Syrji, stwierdzają, iż kemaliści 
koncentrują wojska na granicy Syrji północnej. 
w miejscowości Ajax. W odłegłości 10 km. ci 
granicy Syrji znajduje się cała dywizja. Dalsze 
dwie dywizje rozmieszczóno w pewnych odstęt 
pach od granicy. 
| Gu 

ZNOWU SPRAWA KRÓLIKOWSKIEGO. 

WARSZAWA. 26. kwietnia. Władze próku- 
ratotski» wytoczyty sprawę pos. Królikówskieniu 
ża udział w kongresi> komunistycznym, który 
odbył się w Grudziądzu, upatrując w jego zu- 
daniach zdradę stanu. Wniosek c wydanie posis 
Kró ikowskiego w tych dniach wpłynie do Sejmu. 


Śl" 
PROGRAM POBYTU MARSZAŁKA FOCHA 
' W POLSCE. 
Przyjazd marsz. Focha nastąpi 2 maja. O g. 
7630 rano powita go na granicy w Dziedzicach 


min. spraw wojsk. Sosnkowski, który wręczy go- | 


ściowi dekret ńotninacyiny 4 marszałka Polski. 
Przyjazd do Warszawy nastąpi tegoż dnia pop?ł. 
Fóch zabawi w Warszawie do 6 maja. Dzień 7 i 
8 maja spędzi w Poznaniu, 9-go w Toruniu, 10-g0 
w Warszawie 11 we Lwowie, 12, 18 i 14 maja w 
Krakowie. 


P 


| 


amiętajcie o 1-szym Maja! 


| 
| 


"odruchów Ssympatji, a mnie chciała oddalić, by 
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Dla kogo była przeznaczona bomba krakówska ? 


ZBRODNIA ROZWOJOWCÓW KRAKOWSKICH W ŚWIETLE INTERPELĄCJI POSŁÓW SOCJA- 
LISTYCZNYCH. 


Posłowie Związku PPS. wnieśli interpelację 
do min. spraw wewnętrznych i sprawiedłiwości 
w następującem brzmieniu: 

W piątek, dn. 20.: kwietnia b. r. o godz. 
li-tej w nocy, podrzucili niewyśledzeeni dot.d 
zbrodniarze bombę, pod! mieszkanie rektora U. 
Jag., Natansona w Krakowie, przy ul. Studenckiej 
Nr. 3. Wynik tego zamachu był straszny: zni- 
szczony został dom rektora, z powodu huku! i di- 
tonacji wybite zostały szyby w całej ulicy Stu- 
denckiej, i tylko przypadkowi należy zawdzię- 
czać, że nie padło ofiarą życie ludzkie. 

Cała opinia publiczna Krakowa, potępiła tęn 
niebywały w jach miasta zamach na osobę 1 
mieszkanie uczonego, który stoi zdała od! wszel- 
kich walk politycznych, a naraził się może tyl- 
ko żywiołom szowinistycznym w ostatnich cza- 
Bach przez to, że oświadczył się z ne mn nau- 


kowych ʻi pedagogicznych lootan a „numerus 
ym Uniw. Jag. 


cłausus* na Wydziale Filozof 
To też od tygodni 
MŁODZIEŻ  NARODOWO- WZA 
PO RÓŻNYCH SWOICH WIECACH DEMONSTRO- 
WAŁA PRZECIWĘO PROF.: NATANSONOWI 
przed jego mieszkaniem, nikt jednak nie przy- 
puszczał, że zdziczenie wśród młodzieży i przy- 
kład, idący z góry, doprowadzą do tego zbrodni- 
czego napadu. 

Agitacja szowinistyczna krakowskiej endecji, 
i chadecji zaraża coraz Szersze koła społeczeń- 
stwa. swą bezwzględnością, 


SIEJE WŚRÓD MŁODZIEŻY ZBRODNICZE IN- 
STYNKTY I POBUDZA DO CZYNNEJ WALKI, 


której dalszym etapem — po ohydnej zbrodni 
Niewiadomskiego — jest R bomby pod! mie- 
szkaniem rektora Uniwersytetu. 

Bomba była prawdopodobnie przeznaczona 
dla Teatru Bagateki w Krakowie, za to, że wypo- 
życzył on swą scenę na przedstawienie teatrowi 
żydowskiemu. Już przed pierwszem przedstawie- 
niem  żydowskiem, w Pagateli, w piątek, 13. 
kwietnia, „Głos Narodu* podburzał do gwałtów 
a gdy pogróżki nie odniosły skutku 1 przedstawie- 
nie się odbyło, ukazała się w „Głosie Narodu“ z 
15. kwietnia 1923, notatka na miejscu w1docznem 

wzywająca „a walki i do zapisywania się do 
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Dziewczynka Z lokami 


POWIEŚĆ. 

` (Ciąg dalszy). Tia S ! 

— Cóż ona winna — rozczulał się — że ma 
taką wrażliwą naturę i że nie umie być hipo- 
krytką? Podobał Się jej... i nie tłumiła tych 


mi oszczędzić nieprzyjemności... 
Patrzył już” bez niechęci na 
który w miarę przedłużania się lbacj:, 
się coraz serdeczniejszyra i z zupełnie zrozumia- 
łej przyczyny, afekt swój kierował głównie ku 
kuzynowi Alinki, I eraz ujął mu w uścisk rękę 
spoczywającą na kolanie, mówiąc z przyjaźnie 
rozpromienioną twarzą: 
— Jak to dobrze, że pan z nami... Wnosi pan 
coś lepszego, szlachetniejszego w towarzystwo 
Nie umiem się porządnie wyrazić... ale poprostu... 
z większym animuszem, z większem odczuciem 
satysfakcji piję każdy kieliszek, 
Kołowski spojrzał na niego zdziwiony, ale 
trudno było protestować przeciw tak pochlebnemu 
ocenianiu jego wpływu na otoczenie. 
— Po œ ja tu siedzę? — zamajaczyło w nim 
na chwilę, ale równocześnie przypomniał sobie, 
że niema poco wracać do domu, do pustej, chło- 
dnej atmosfery swego pokoju, gdzie rozgościł 
się smutek, rozścielający cienie przygnębienia. 
Wychylół machinalnie podsuwane mu kie- 
liszki, uśmiechał się jakimś jakby malowanym 
— odpowiadał uprzejmie zagadnięty 


Dglickiego, 
stawał 
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zebrania młodzieży endeckiej przeciwko profe- 
sorom Uniwersytetu, którzy ważyli się oświadczyć 
przeciwko „numerus clausus* — a więc 


OFICJALNIE NIEJAKO ZDEKLAROWALI SIĘ, 
JAKO MORALNI SPRAWCY TEGO ZAMACHU. 


Policja krakowska przeszła nad tem tło pórządku 
dziennego i w domysłach swoich doszła do tego 
przypuszczenia, że to prawdopodobnie orgeszo- 
wiec z Katowic wykonał zamach na rektora uni- 
wersytetu!! Sprawcy dotąd nie ujęto, bo go 
władze policyjne i prokuratorskie szukają w Ka- 
towicach, podczas gdy on ma siedzibę swoją w 
Krakowie, a swoich patronów w redakcjach pism. 
endecko- chadeckich i w Rozwoju, na którego 
ee stoi w Krakowie prof. un. jag. historyk So- 
ieski, — 

Zapytujemy obu panów ministrów: 

1) Czy znane im Są powyższe zajścia? 

2) Czy gotowi są położyć kres białej anarchii 
grasującej bezkarnie w Krakowie pod okiem, nie- 
dołężnych, czy niesumiennych czymników rzą- 
dowych? 

3) Czy gotowi Są wydać polecenia podwła- 
dnym sobie organom ścigahia bezwzglednego or- 
ganizatorów anarchji, bezprawia i bandytyzmu 
moralnego i społecznego? 

4) Czy gotowi są przedłożyć sejmowi wyniki 
dochodzeń w tej sprawie do wi: dolmości, a w 
razie nieujawnienia sprawców tej zbrodni, po- 
ciągnąć opieszałych urzędników Mo odpowie- 
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„organizacji czynnej obrony polskości Krako- 
wa“ w lokalu. „Rozwojuśt į w redakcji „Głosu Na- 
rodu“. Na czem polegała czynna „obrona pol- 
skości* okazało Się już w 5 dni później, kiedy 
to Í 


BOMBĄ EKRAZYTOWĄ ROZWOJOWCY KRA- 
KOWSCY MANIFESTOWALI SWOJĄ POL- 
SKOŚĆ. 


Równocześnie tenże „Głos Narodu“ zapowie- 
dział na czwartek, 19. kwietnia zebranie członków 
„Rozwoju“ w Sprawie żydowskiej. 

"Zebranie to, wybrało delegację, która w 
gwałtowny sposób domagała się od! czynników 
rządowych odwołania przedstawień żydowskich 
w Bagateli. Władze miejscowe zrozumiały co 
się święci, i zabnoniły w, następny piątek przed: 
stawienia żydowskiego, przewidując gwałty, a 
nawet nieszczęście w teatrze, wobec którego każ- 
de pogotowie policyjne, czy wojskowe, byłoby 
bezsilne. Dobrze się stało, bo gdyby bomba zo- 
stała rzuconą w teatrze, zapełnionym publicz- 
nością, przyszłoby wprost do masowego mordu 
obecnych. 

Dynamitardzi nie byli jednak pewni, czy 
władze odwołają żydowskie przed:tawienie w 
piątek i przygotowali się na „gromki odruch spo- 
łeczeństwa” z bombą w ręku. Gdy jednak przede 
stawienie się nie odbyło, skierowali się ku w po- 
bliżu będącemu mieszkaniu rektora Natansona, 
aby przez zamach na jego dom i osobę, zaprote- 
stować przeciwko jego stanowisku. w sprawie 
„numerus clausus“. Są to przecież dwie kwestje 
których reakcja w ostatnich czasach w Krakowie 
używa do swych występów, t. j walka o „nume- 
rus clausus“ i walka przeciwko teatrowi żydow- 
skiemu. 

Każdemu, znającemu stosunki w Kra- 
kowie, rzucało Się w oczy kto zawinił w tej ohy- 
dnej zbrodni i kto był jej moralnym, Sprawcą. 
Tylko 
MIEJSCOWA WŁADZA POLICYJNA NIE ZDO- 


dzialności ? 
Warszawa, dnia 23. kwietnia 1923 r. 


MOM KILIMÓW GLiNIAŃSKICH 

we Lwowie, pl. św. Dacha 
przy ul. Rutowskiego (obok kościoła 00. Jezuitów) 
= poleca 
hurtowną i detajliczną sprzedaż- wyrobów 
kilimkarskich fabryki M. CHAMUŁA w Glinia- 
nach znanej z ostatnich „Targów Wschodnich“. 


Kii my 73 podłogę przed łóżka i nad łóżka, 
y narzutki na otomany i bujaki, chodni- 
ki, poduszki, patarawki, portjery kilimowe i szkockie 
w największym wyborze. 413 

Przyjmuje się zamówienia na wykonanie ki- 
limów według żądanych rozmiarów i deseni. 


ŁAŁA SIĘ DOTĄD ZORJENTOWAĆ W SYTU- 
ACJI. 


Rozwojowcy na publicznych! zgromadzeniach 
i w Swoich pismach grozili gwałtami na wypadek 
odbywania przedstawień w Bagateli, wysyłe:1 do 
władz dełegacje, ci sami ludzie orgamzują ciągle 


MATERJE ANGIELSKIE |l 


na ubrania męskie, płaszcze i kostjumy damskie 
po okazyjnie niskich cenach IMPORT SUKNA 


396 ul. Pańska 17 a, III. p. 
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decznego nastroju, w którym ciężar myśli staje 
się bardzo lekkiem brzemieniem. 

Szli ulicą, zamiataną. zimnym wiatrem je- 
siennym, Górą włokły się strzępy obłoków, mierz- 
wione bez końca, niby niespokojne sny. Powie- 
trze pachnęło smutkiem ciemności, która nie jest 
czarną, groźną mocą. 

U przecznicy wiodącej do domu Kołow- 
skiego, Dolicki zatrzymał się nagle i ktderzył ręką 
w czoło. 

— Wie pan co, panie Aleksandrze? — mam 
przednią, doskonałą myśl... 

— Naprzykład ? 

— Po co właściwie ma pan iść do domu? 
A mnie, gdy pożegnam. Ero .co wypadnie zro- 
bić? Wrócić do kompanów... a potem razem: z ni- 
mi pójść dobijać się.db Klufta. Bo przyznam się 
że nie mam jeszcze swojej miary... i nie położył- 
bym się teraz spać za nic w świecie: 

Kołowski uśmiechnął się dobrodusznie. 

— Zatem? a zatem, co pan proponuje? 
Kawiarnię teatralną, czy Metropolitam ? Muzycz- 
kę z dziewczynkami, czy bez dziewczynek? Mie- 
szkamy w bardzo zacnem mieście, ale niestety, 
tych oaz ukojenia dła samotnych a spragnio- 
nych włóczęgów jeszcze ono nie wymyśliło. 

— Niesiety! — wstchnął młody oficer i po- 
grążył się w zamyśleniu na kilka sekund, poczem 
rzekł: N 
— Zabiorę pana do Siebie. Pan me odmówi 
mi przyjemności ugoszczenia go w mieszkaniu 
mej siostry ? Zjemy kolację, mam dobry koniaczek 
a siostrzyczka ugotuje nam czarnej kawy. Dro- 
gi panie Aleksandrze... 


kumentujących radość istnienia, 

Ale zwo!na i jego je'© ogarniać podniecenie. 
Myśli'puścity się w plas cóżowy 1 złoty, ponoszą- 
cy Się w przestrzeni bez granic. Rozsunęły się 
w dal horyzonty widzenia, zamienione w jakąś 
płynną, iskrzącą się nieokreśloność. Począł ra- 
dować go przypływ ufności, ogarniającej ciepłą, 
miękką falą zatroskane czucia, wspinającej się 
ku skalistej, nagiej wysepce zadumy. Odrętwia- 
łe sny ocknęły się z nieruchomości, zgubione 
wizje odnalazły Szlaki swoich tęcz. Zawołała 
na niego łąka zachwytu, poczęły świetlić się 
stubarwne oczy marzenia. 

Dolicki, z narzucającą się gadatliwością pi- 
janego, zamęczał go opowiadaniem o swoich 
przejściach na froncie. Patrzył w niego, potaki- 
wał głową, nie słuchając. Miał ważniejsze i pię- 
kniejsze sprawy do rozpamiętywania. Co to miało 
ć — nie wiedział... przeczuwał tylko, że prze- 
niknie tajemnicę czego5 wielkiego i radosnego. 
Było już koło dziesiątej, gdy zdecydował 
sie wymknąć ukradkiem, aby nie zwrócić uwagi 
rozochoconego towarzystwa. Lecz załedwie zna- 
lazł się w sieni, usłyszał za sobą kroki 1 głos 
Dolickiego: 

— Pan chce tak... po angielsku?.. Pozwoli 
pan, że pójdziemy razem? Mieszkamy wprawdzie 
w przeciwnych stronach, ale ja mogę odpro- 
wadzić pana kawałek drogi... Jestera trochę... 

tego... przechadzka po chłodnem powietrzu do- 
brze mi zrobi. 

— Nie „trochę lecz zawiele — pomyślał we- 
soło Kołowski, stwierdzając przytem z zadowole- 
niem, że i Gam znajduje się w stanie jasnego, ser- 
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Nowiny z ania. 
Lwów, 27. kwietnia 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE 
Piątek 27 „Orię*. 

Sobota 28 o g. 3 „Haika“, o g. 7 „Orlg“. 
Niedziela 29 o g: 3 „To co najważniejsze”, o g. 7 

„Fugenoa". 

REPERTUAR TEATRU MAŁFUL., uródeska 2 D: 
Piat k 27 i sobota 28 =- H. inżynier", farsa. 
Niedziela 49 „Rozkosze domowego ogniska". 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
P atek 27 i soJoti 28 „Frasquita*. 

Niedzieia 29 „Bajadera“. 
jo" BE. 


5 Teatr liter..artyst. „BAGATELĄ”, Rejtana 3. 


Od 24. kwietnia b. r. Prolog pióra Z. Żywickiego 
wypowie J. Stawski. Część I. „U. Bojarow", obrazek wo- 
kalno taneczny. Część ii. solowa: Bronowski, hoszucki. 
Faliszewska, Mazurkiewicz. Kamiński, Gronowski. Część 
III. Farsa 1-akt. „S 14“, pióra Bebe Pocz. o g: 8 wiecz. 


—ent— 


TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11. 
Sobota 28 o g. 3:30 „Rabbi Joselman*, o g. 7:30 
„Gabri a niewiasta* premiera. 
=l oB — s 


Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA przy ul. Bourlarda 5., o godzi 
6'15, odbędą się następujące wykłady: 

W piątek 27. bm. „Z dziejów europejskiej 
kultury“ Cz. IL (Czasy 1914—1923). 
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„TRAGEDJA DZIECI“ We wtorek wystę- 
puje Teatr Mały z potężna sztuką Karola Schön- 
herra, która dotąd odnosiła olbrzymie sukcesy 
na scenach niemieckich i szwedzkich. Akcja sztuki 
rozgrywa się w głębokim lesie w domu zamożne- 
go leśniczego, a całość jest tak mistrzowsko zbu- 
lowana, że trzyma w napięciu uwagę widza od 
początku do końca. Sztukę reżyseruje p. Edward 
Żytecki, grają zaś w niej pp. Romanówna, Dębi- 
'cka i Justjan. Każda rola ma jednakową war- 
tość tak pod względem. ekspresji scenicznej jak 
i ciekawej psychologji dzieci, które przeżywają 
tragedję swoją i swego ojca. 


ZMIANA REPERTUARU. Z powodu obłoż- 
nej choroby p. dyr. Czarnowskiej sztuka Raorta 
p. t. „Menażerja“ musi na razie zejść z aficza, 
gdyż dyr. Czarnowski, grający w niej główną 
rolę, nie jest w stanie brać obecnie udziału w 
przedstawieniu. W Teatrze Małym w piątek 1 w 
sobote „R. H. inżynier", w niedzielę „Rozkosze 
domowego ogniska,,. . 


PRZYJEMNOŚCI TRAMWAJOWE. Wczoraj 
publiczność została zaskoczona niespodzianie za- 
rządzeniem, którem podniesiono cenę biletu tram- 
wajowego o 100 mk. Zarządzenia tego nie ogło- 
szono poprzednio nigdzie. Wiele osób, nie mając 
przy sobiz owych dodatkowych 100 mk., musiało 
wysiadać, złorzecząc na „magistrackie* porządki. 


ZWYŻKA MARKI POLSKIEJŚ Wczoraj fa 
giełdzie w Zurychu marka polska wzrosła z 
0.0112 na 0.0115. Na giełdach w Polsce zwyżka 
ta zaznaczyła się i w większym stopniu. 

P. K. K. P. płaciła wczoraj dolary po 46.000, 
franki francuskie 5.125, f. sterlingi 214.750 Mp. 
Giełdziarze jednab płacili niżej za obce wa- 
luty, przeto posiadacze dolarów tłumnie jawili 
się w P. K. K. P, gdzie nabyto okało 30 tysięcy 
dolarów. 

Na giełdzie oficjalnej wczoraj płasono: do- 
lary od 43.000 do 45.000, dof. kanad. 43.000, 
marki niem. 1'45—1/55, leje rum. 190—200, liry 
2.320, dynary 450, franki franc. 2.965, fr. belg. 
2.540, fr. szwajc. 8.300, kor. czeskie 1.350, kor. 
austr. 0.65, kor. węg. 950, f. sterl. 215.000 Mp. 

CENY ZBOŻAJ I MAKI. "Na giełdzie zbożowej 
we Lwowie wczoraj notowano: żyto, za 100 kg., 
130.000—132.000, owies, prima 141.500, mąka 
żytnia 65 proc. 220—230 Mn. Ceny mniej więcej 
utrzymmją się w ramach wczorajszych. 

KWESTARZ NASZYCH CZASÓW. Michał 
Kimakowicz, pomimo 1ż jest obrządku gr.-kat., 
postarał się o świadectwo ubóstwa, wystawione 


przez urząd parafjalny katedry, na nazwisko Ada- 
ma Jankowskiego, i z pomocą tego poświadcze- 


„DZILNNIK LUDOWY" 


nia złi:rał datki pą sklepach przy tl. Jagielloń- 
skiej, Legionów i sąsiednich. Gdy go sprowa- 
dzono na policję, podczas rewizji znaleziono przy 
nim drugie świadectwo ubóstwa na nazwisko 
Włodzimierza Jasińskiego, wystawione przez pro- 
boszcza cerkwi Wołoskiej. Kimakowicza, kara- 
nego już za podobne kwesty, osadzono w areszcie, 


ALARM „POMYLONY*. Posterunkowy po- 
licji Nr. 590 doniósł straży pożarnej, iż w real- 
ności przy ul. Żółkiewskiej 137 pali się klatka 
schodowa. Na miejsce rzekomej katastrofy wyru- 
*zył tren straży pożarnej pod kierownictwem na- 
czelnika Ciećkiewicza. Na miejscu przekonano się 
jednak, iż ktoś palił mokrem drzewem, a dym 
wydobywał Się przez zepsute drzwiczki komina 
i napełnił korytarze tej kamienicy. Przewietrzo- 
no więc klatkę schodową i na tem się skończyła 
akcja ratunkowa, 


PRZECHYTRZYŁ SPRAWĘ. Szeregowiec 
Edward Tyszkiewicz, potrzebując gotówki, sprze- 
dat swój płaszcz wojskowy pewnemu handia- 
rzowi na pl. Solskich za 50.000 mk, rozumując, 
iż w nadchodzącem lecie płaszez ten będzie mu 
zbędny. Ałe-w koszarach przełożeni dowiedziaw- 
Szy się o tem, byli innego zdania. Po ukaraniu 
Tyszkiewicza, wybrał się kapral 26 pp. A. Cybuch 
na poszukiwania za owym handlarzem. Przy- 
brawszy do pomocy posterunkowego, udał się 
na plac Solskich i tu odszukał owego handlarza. 
Kapral nie aresztował go jednak, lecz wziął się 
na sposoby i zaofianował handlarzowi kupno swe- 
go płaszcza. Razem więc idali się do pewnej 
realności przy ul. Kotlarskiej i w bramie han- 
dlarz wręczył kapralowi 50,000 mk. jako umówio- 
ną kwotę za plaszcz. Dzierżąc banknoty w ręku, 
kapral spytał handlarza, czy wolno mu kupować 
wojskowe rzeczy. Nie otrzymał jednak odpowie- 
dzi, gdyż handlarz zbiegł pośpiesznie przez prze- 
chodnią bramę, odrzekając się pieniędzy. Poste- 
runkowy zdeponował w policji owe 50.000 mk. 
z dopiskiem, iż z winy kaprala Cybucha nie udało 
mu Się aresztować zbiegłego handełesa. 


DAREMNY TRUD WŁAMYWACZY. Przed- 
ostatniej nocy nieznani złodzieje włamali się do 
budki Sali Piepes, stojącej przy ul. Gródeckiej. 
Tu przez otwór, zrobiony w drewnianej ścianie, 
s%madli 2 worki cukru i znaczne ilości wiktua- 
łów, które powynosili na ul. Kasztelańską. Prze- 
bieg kradzieży widział przez okno Henryk Fisch, 
zamieszkały przy ul. Kr. Jadwigi. Na krzyk jego 
złodzieje zbiegli, a następnie przybyli posterun- 
kowi. Znaleziono leżące na ulicy wszystkie wyne- 
sione towary, oraz pozostawiony przez włamywą- 
czy pied' i dłuta. à 

ZNACZNE KRADZIEŻE. Z mieszkania Ewy 
Paygert, córki prof. uniwersytetu, przy ul. Ba- 
denich, wczoraj przed południem skradziono bi- 
żuterję wartości 20, miljonów mk. — , M$jorowi 
Maksymiljanowi: Pertinie, zamieszkałemu przy ul. 
29 Listopada, skradziono futro „skunksowe*. Po- 
szkodowany oblicza swą szkodę na 40 miljonów 
mk. — Z mieszkania Józefa Gottiryda przy ul. 
Kurkowej skradziono kosztowności, wartości 4 
miljony marek. 

PODRZUTEK W SIENIACH REALNOŚCI. 
Leopold Eryniak, zamieszkały przy ul. Fur- 
mańskiej wczoraj znalazł w bramie wymienionej 
realności podrzucone ni*mowię, płci męskiej, 
liczące kilka dni życia. Przy dziecku znaleziono 
kartkę z podaniem, iż chłopiec jest ochrzony. 
Ervniak, znalezione niemowlę oddał pod opiekę 
policji. | 

ZAGINIONA DZIEWCZYNA. T. Bilska, za- 
mieszkała przy ul. Piastów, doniosła policji, iż 
córka jej Marja wyszła 24 bm. do szkoły św. 
Marcina i przepadła bez wieści. Zaginiona jest 
blondyną, liczy lat 16 i jest chorą na epilepsję. 

ZGUBIONO I ZNALEZIONO. Franciszek Be- 
dnarski, przechodząc ul. Kopernika i Szajnochy, 
zgubił portfel z 70,000 mk. i dokumentami. Po- 
szkodowany ofiarowuje 200 tysięcy mk. za zwrot 
zguby. — Koło kawiarni Wiedeńskiej wczoraj 
w południe znaleziono parasolkę, którą zdepono- 
wano w policji. 

— ore — 

— ZGUBIONĄ LEGITYMACJE TRAMWAJO- 
WĄ na nazwisko Reiner Jan odebrać można 
w administrącji „Dziennika Ludowego". | 
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Przyczyny drożyzny cukru, 


Po sklepach we Lwowie okazał się brak cu- 
kru, który paskarze sprzedają znajomym z „pro- 
tekcji* po „słonych* cenach. Obecnie zdobyty 
z trudem kilogram cukru dochodzi d> 8 tysięcy 
marek. 

W miejskim sklepie przy ul. Bema „urzędu- 
jąca' osóbka nie chce sprzedać cukru, śtawiając 
za warunek nabycie krup, smalcu i mąki. Słowem, 
Lwów zachorował na „cukrową chorobę“. 

Przyczynę tych stosunków omawiano oneg- 
daj na rządowej konferencji w Łodzi. Obecni 
na obradach hurtownicy Skarżyli się, iż nie mają 
przystępu do cukrowni, zaś osoby, które wyku- 
piły cukier w cużrowniach, jako kontyngent rzą- 
dowy, odsprzedają go hurtownikom 
4 po. cenach paskarskich, 
go wpływa na zwyżkę cen. Hurtownicy przeto 
żądają usunięcia pośredników 4 danie możności 
dostępu hurtownikom do cukrowni, 

Na posiedzeniu tem ustalono oeny cukru w 
hurcie za kryształ 545.000 mk. za 100 kg., a wde- 
talu 6.000 mk. za 1 kg. Za kostkowy w hurcie 
worek 80 kg. 655.000 mk. a w detalu 1 kg. 
7.400 mk. 

We Lwowie nie słychać, aby władze za- 
jeły się mizerją cukrową. Czas najwyższy po- 
myśleć o tem! 


Poranek w kinoteatra „Marysieńka 


urządza Uniwersytet Ludowy, w niedzielę dnia 
29-go kwietnia 1923 o godzinie 12 w południe. 


Wyświetlony zostanie do łez 
wzruszający dramat p. t.: 


„ZapÓŹno......? 


Uzupełni program wesoła komedja p. t.: 


„Pies Bonapartego". 


Bilety w cenie: 1000 Mp., 20,0 Mp., 2500 Mk. już są 
do nabycia w „Księgarni Ludowej* ul. Szajnochy 2, 
aw dniu przedstawienia od godz. Iu-iej ra:o przy kasie. 


3 życia partyjnego 


* BACZNOŚĆ TOWARZYSZE W BORYSŁA- 
WIU! Wkładki członkowskie P. P. S. przyjmuje 
w sekretarjacie Rady Robotniczej P. P. S. w Do- 
mu Ludowym tow, Josefsberg i tow. Łukoszew- 
ski w środy od godz. 6—8 wieczór, w soboty 
od godz, 5—8 wiecz., w niedziele cd godz. 10 
rano do 2-giej po południu. 

Rada Robotuicza P.P.S. w Borysławiu. 


* POKWITOWANIA ze zbiórki na sztandar 
dla Organizacji Kobiet P. P. S. w Borysławiu. 
Zebrano przez tow. Wulczakowę na zebraniu ko- 
biet dnia 17 kwietnia mk. 63.000; zebrane na zgro- 
madzeniu robotników IL. III. i IV. kategorji dnia 
18 kwietnia 122.790; zebrane przez tow. Wożnia- 


'kową i Rochlową 74.300; zebrane na zgroma- 


dzeniu ludowem dnia 21 kwietnia przez tow. 
Firstowę 348.400; na zgromadzeniu lud. dn. 21 
kwietnia przez tow. Wożniakową 384.200; na 
bloczki przez tow. Wulczakową 188.400; zebrane 
przez tow. Staszykową 42.020; na zebraniu kobiet 
24 kwietnia 23,000; ogółem mk. 1,246.110. Szcze- 
gółowe sprawozdanie będzie gone po uregu- 
lowaniu rachunków. Dnia 24 *kwietnia zbrórka 
została zamknięta. 

Komitet zbiórki ma sztandar da Organizacji 

j Kobiet P. P. S. w Borysławiu. 
Wuńiczakowa, Wożniskowa, Firstowa. 


* PREZYDJUM KOMITETU. MAJOWEGO 
zawiadamia towarzyszy i towarzyszki, że Sekre- 
tarjat przyjmuje dalsze zgłaszania się tow. tow. 
do Komisji zbiórkowej Komitetu Majowego. 
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W SENZACYJNYM DRAMACIE 5 AKT. 


„DWIE DROGI ŻYCIA! 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej. 


KIGG P. P. S przeciw niesprawiedliwemu podatkowi od lokali. Sprawa ode: 
słana ponownie do magistratu, 


Dzięki energicznemu i przekonywującemu 


postawieniu, sprawa podwyższenia podatku od|pnych. Obecnie proponowane stawki nie mają 


lokali została odesłana do magistratu dla po- 
nownego rozpatrzenia. ' 


'O DACH NAD GŁOWĄ DLA DELOŻOWANYCH. 


Przed porządkiem dziennym tow. Safąman- 
der! przedstawię następującą, sprawę. N 

Przy ul. .Smoczej L 1. mieszkała sama bie- 
dota w walącym się domu. Komisja budowlana 
ze względu na grożące niebezpieczeństwo uzna- 
ła, że dłużej w tym domu mieszkać, nie można. 
Nastąpiło delożowanie wszystkich mieszkańców 
i wszyscy znaleźli się na bruku. Ze względu 
na to, że gmina ma obowiązek udzielenia da- 
chu nad głową wyrzuconym rodzinom, mówca 
zwraca się do prezydjum, z prośbą o wyszukanie 
jakiegoś schroniska dla tych rodzin, przynaj- 
mniej do czasu, dopóki nie znajdą dla siebie 


. mieszkania. 


Prezydent przyrzekł rzecz zbadać I zająć 
się delożowanymi. 
W sprawie 


WYZYSKU MIESZKANIOWEGO W ZDROJO- 
WISKACHA UZDROWISKACH 


zgłosił wniosek nagły tow. Salamander Mowca 
podnosił, że właściciele will i pensjonatów nie 
krępowani żadnemi zarządzeniami władz żą- 
dają, miljonowych sum za mieszkanie na okres 
czterotygodniowy. Mowca stwierdza, że sama 
tylko Kasa chorych ma zamiar wysłać około 
1000 chorych za. zasiłkiem dziennym 10.000 mk. 


nvch cen za mieszkanie leczenie chorych sta- 
nik się niemożliwe. Wobec tego mowca wnosi: 

„Wzywa się magistrat by ravychmiast od- 
niósł się do województwa z żądaniem. wydania 
rozporządzenia w sprawie ujawnienia 'i ustale- 
nia cen w letniskach podmiejskich i zdrojowi- 
skach krajowych“. 

Nagłość wniosku i sam wniosek uchwalono 
jednogłośnie. 
, Po powzięciu kilku drugich uchwał przystą- 
piono do spraw porządku dziennego. 

Referat 


O PODWYŻSZENIU STAWEK OD PODATKU OD 
LOKALI - 


przedłożył p. Pi-rożyński, Mowca zaproponował 
stawki w wysokości 11/, złotego od' każdych 
100 kor. przedwoj. czynszu. 

Przeciw podwyżce przemawiał p. Weresz- 
szyński, występując w obronie zwłaszcza eme- 
rytów! i wdów po urzędnikach. Ten podatek kon- 
sumicyjny uważa mowca zupełnie słusznie za 
niemoralny w najwyższym stopniu, bb dotknie on 
przedewszystkiem te sfery, które już: dzisiaj 
nic nie jódzą, ale jeszcze mieszkają. Mowca wno- 
‘sI odesłanie całej sprawy z powrotem do ko- 
misji. 1 

R. tow. Szczyrek podniósł konieczność wpro- 
wadzenia zarady pregresji. Mowca przypomniał, 
że klub P. P. 3. postawił już przed rokiem wnio- 
sek, by podwyższony podatek %l mieszkań prze- 
zmaczyć na fundusz mieszkaniowy. Wniosek ten 
nie uzyskał poparcia Rady, co przyniosło nie- 
wątpliwą szkodę miastu. Z funduszu z tego 
Źródła uzyskanego można już było rozpocząć 


3e sporlu. 


POGOŃ-CZARNI. W niedzielę dnia 29-go 
kwietnia br. odbędą się na boisku T. Z. R. za ro- 
gatkaą stryjską o godz. 4'30 popołudniu zawody o 
mistrzostwo klasy A lwowskiego okręgu, między 
starymi przedwojennymi rywalami Pogonią ia 
Czarnymi. Obydwie drużyny wystąpią w swych 
najsilniejszych składach. Zawody prowadzi 
znany ze swej sprężystości p. kapitan Dr. Tal- 
deusz Dudryk. 


Ludowe chaćby na razie baraków dla bezdom. 


tukże innego przeznaczenia, bo mają być użyte 
tna wydatki administiacyjne, Motywując koniecz- 
mość wprowadzeniu zasady progresji mowca 


stwierdza, że w okresie wojny różnice majątko1 


we gwaltownie się zarysowały, (byłoby więc 
majwyższą niesprawiedliwością wszystkich trak- 
tować jednakowo; musi się dzielić społeczeń- 
stwo wedle jego stosunków jnajątkowych. W naj- 
większej nędzy żyje ekoło 80 proc. ludzi, wobec 
których nie można stosować tychsamych siawek. 
"Stopień obciążenia musi być dostosowany do za- 
„możności obywateli. Idealne byłyby stawki opar- 
te na podstawie danych spisu ludności. Gdyby 
iz tego-źródła niż dalo się osiągnąć potrzebnych 


„wykazów, należałoby za substrat przyjąć pro- 


jekt progresji zależnie od wielkości mjieszka- 
mia, choć kwestję ujęcia mieszkań urzędników 
tradno byłoby przeprowadzić sprawiedliwie. 
Mowca propunuje odesłanie całej sprawy 
'z powrotem fHło koinisji, która powinna joz- 
patrzyć nisiępujący projekt: h 
Pozostawić podatek od mieszkań sutereno- 


iwych i jednoizbowych w dotychczasowej wy- 


sokości. 


! 
Od mieszkań złożonych z 1 pokoju i kuchni 


za każde 100 kor. przedwoj. 1/ę złotego, od 2 


do 3 'pokoji i kuchniywłącznie 1 zł. 
Qi 4 do 5 pokoi i kuchni 2 zł. 
powyżej 4 zł. od 100 kor. 
od lokałów przemysłowych 2 zł. 


od lokałów handlowych i zakawowych, ka- 
do zdrojów krajowych, lecz wobec fantustycz- |wiarń i restauracji i łokalów bankowych 4 zł. 


va każde 100 kor. przedwojennych. 


Tow. dr. Buber popisra wniosek tow. Szczyr- 
ka wywodzi, że część podatku, który będzie u- 


chwalony, musi się przeznaczyć na fundusz 
mieszkaniowy. We Lwowie jest kilkadziesiąt 
domów grożących zawaleniem, lada chwiła. bę- 
dzie musiuło nastąpić delożowanie, gdyby gmi- 
/na dysponowała funduszem. mieszkaniowym od- 
ipadła by troska o dach nad głową dla pozba- 
wionych mieszkań obywateli. 
| Za odesłaniem sprawy do komisji przema- 
wiał prof. Syniewski, prof. Thule który wy- 
,tknąwszy cały szereg luk w projekcie komisji, zu 
„wrzuca, że jest on nieprzemyślany, reakcyjny 
(wesołość na sali). | 

‘Jeden znalazł się tylko zwolennik projektu 
referenta, p. Budhof, ale większość znaczna 
oświadczyła się za odesłaniem, wniosku do ko- 
misji finansowej i mieszkaniowej, gdzie będzie 
rozpatrywana wszechstronnie sprawa stawek 
od tokali. 

Po referacie r. Hófllngera i ożywionej dy- 
skusji uchwalono - 
| DAROWAĆ TOWARZYSTWU SZTUK PIĘK- 

NYCH GRUNT 

o obszarze okolo 400 sążni kwadr.: położony pod 
parkiem Kilińskiego między ul. Dwernickiego a 
św. Zofji pod lsudowę własnego pałacu sztuki, 


Tow. sztuk pięknych ma obowiązek najpóźniej 


„do roku rozpocząć Ludowe, w przetiwnym razie 
wraca grunt na wła*ność Sminv. 

Nakoniec uchwalono w'myśl referatu r. Dwe- 
rziuka nu adaptację kościoła św. Antoniego prze- 
znaczyć kwotę 1,143.000 Mkp. 
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| 
grywka o nagrodę wędrowną (buhar), ufundo- 
waną przez Dyrekcję M. Z: E. między R. K.S. 
 (tramwajarze) a Z. Z. K. (kolejarze). Zawody te 
odbędą się na boisku L. K. >. „Pogoń“ za ro- 
gatką stryjską o godz. 5-lej po poł zaś o godz. 
'3'80 odteda się zawody R. K. S. IT. — Kresowia. 
W niedzielę 29. bm © godz. 10 przed poł. 
na boisku „Pogoni“ odbędą się zawody o mi- 
strzostwo klasy B. R. K. 5. — Lechia II. 
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Atrakcją dnia l-go maja, będzie I. roz-q 


POSIEDZENIE 


Komitetu Święta Majonen. 


W piątek 27 bm. o godz. 7-mej wieczór 
w lokalu przy ul. Ormpiańskiej 2, IL. p. odbędzie się 


POSIEDZENIE 
Wielklego Komitetu Święta Majowego, 


na które przybyć winni członkowie O. K. R. 
P. P. S,„ delegaci Związków Zawodowych, war- 
szlatów i fabryk, oraz członkowie Komisji zbiór- 
kowej Komitetu majowego. 
N Prezydjum O. K. R. P. P'S. 
C a a a l wo. | 
3 sali sądowej. 
AFERA BRYL-JAMPOLSKI PRZED SĄDEM. 
Pamiętna „walka z brylizmem*, którą stoczył 
we wrześniu ub. r. na łamach „Kurjera lwowskie- 
go“ red. Jampolski, miała wczoraj swój dalszy 
ciąg przed tut, trybunałem przysięgłych. 
Posłowie Bryli i Pawłowski oskarżyli red, Jam 
polskiego o oszczerstwo. z 
P. Bryl podaje jako Szczególnie uwłacza- 
jące jego tzci te ustępy artykułów red. Jampol- 
skiego, w których tenże oświadcza, że: „Bry- 


tizm — to wyzyskanie wpływów politycznych 


dla celów majątkowych i zwalczanie tego wszyst- 
kiego, co z etyką i uczciwością pozostaje w 
związku“, 

Następnie występuje $ Bryl przeciw twier- 
dzeniu, że usiłował nadużyć łamów „Kurjera 
Lwowskiego“ do gwałtownych napaści na Bar- 
tla i Rataja i do szantażu na osobie prof. Ko- 
chanowskiego w „sprawie kontraktów leśnych“. 

Inż. Pawłowski oskarża o posądzenie go 
o sfałszowanie uchwały zarządu okr. P. S. L. 
wykluczającej red. Jampolskiego z partji. 

Obok oskąrżycieli prywatnych występuje ja- 
ko ich zastępca prawny adw. dr. Bromberg. — 
Trybunałowi przewodniczy s. s. o.  Laidler. 
Oskarżonego broni dr. Żywicki, który postawił 
wniosek na powołanie całego szeregu świadków, 
którzyby stwierdzili prawdziwość zarzutów, skie- 
rowamych przeciw Bryłowi i Pawłowskiemu; mig- 
dzy inhymi powołuje na świadka p. Jętrzeja 
Witosa, b. min. Bąrtla i Rataja, red. Czapczyń- 
skiego, red. Opiołę i innych. 

Oprócz tego red. Jampolski oświadczył, że 
da dowody, iż p. Bryl, prow.dząc budowę mostu 
kolejowego, obchodził się w nieludzki 'sposób 
z Polakami z wojska rosyjskiego, których katował 
i głodził, a nadio aprowizację, przeznaczoną: dia 
robotników, puszczał na' pasek. Przytacza rów- 
nież wyrok sądu hońorowego, który miał 


stwierdzić, że p. Bryl jest człowiekiem mieho- , 


norowym; dalej p. Bryl został: wypoliczkowany 
przez red. Czapczyńskiego. 

Dr. Bromberg zareagował przeciw tym 
wszystkim twierdzeniom 1 oświadczył, że na całą 
ich treść rozszerza swoje oskarżenie. Ze swej 
strony oskarżyciele prywatni postawili również 
szereg wniosków na powołanie nowych ŚWiad- 
ków. Zabrał również głos p. Bryl, który oświad- 
czył, że o ile „prasa powiana być sumieniem 
publicznem, to sumienie publiczne p. Jampolskie- 
go jest całkiem ordynarnym szantażem. (Prze- 
wodniczący zwraca p. Brylowi uwagę na niedb- 
puszczalność takich wyrażeń). Za główny kamień, 
obrazy p. Bryl uważa „brylizm“. P. Bryl chce 
udowodhić,, że „na mandacie poselskih nietyl- 
ko się nie wzbogacił, lecz jeszcze stracił“. — 
„Niech społeczeństwo ostatęcznie się dowie, czy 
się ma do czynienia z bandytyzmem prasy, czy 
ze skorupcjonowanym politykiem". 

Trybunał po naradzie przychylił się do mè- 
których wniosków o powołanie nowych świad- 
ków, wskutek czego rozprawę odroczono. 
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Hemunikaty. 

X ROZKAZ STRZELECKI. Wzywa się 
wszystkich Strzelców Obwodu Lwów ib stawie- 
nia się w niedzielę 29 bm. o godz. 9 rano w lo- 
kalu Zielona 7. Wszyscy ćwiczący otrzymają 
mundury strzeleckie na obchód 3-go Maja, pa 
które zgłoszą się w piątek 27 i w sokptę 28 bm 
między godz. 7—9 wieczór. ad 


a 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nr. 96 


Chorobliwe brednie o 8-godzinnym dniu pracy. 


ZAWADZR MU MINISTERSTWO PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ 


P. inż. Gąsiorowski zajmuje się w „Słowie |cy nas pożrą, ujarzmią ekonomicznie, jeżąli me 
połskiem'' kwestją, czy potrzebne jest u nas mi- wzmożemy naszej skali pracy w dziedzime wy- 
nisterstwo pracy. Długie jego wywódy stresz- | twórczości. 
czają się w dwu wnioskach: że ministerstwo | Czy aby te gromy nie zostały bod fałszywym 

| adresem rzucone? ? 

Wzmożenie wytwórczości jest zależne od 
wytwórcy, a zatem od fabrykanta, od właścicie- 
ila kopalń. Właśnie ostatnio byliśmy świadkami, 
dzy pracodawcą a pracobiorcą nie nastąpi prę- klasycznego bezrobocia wywołanego przeez prze- 
dzej, dopóki ministerstwo pracy nie zostanie mysłowców łódzkich, którzy chcą na rządzie wy- 
włączone jako” departament (?) do ministerstwa musić większy i łatwiejszy a przedewszystkiem 
„tani, dochodowy dla nich kredyt! 

Dziś bowiem zachłanność kapitału jest, przy- 
czyną niedomagań produkcji. / 


pracy i opieki spolecznej stało się orędowni- 
kiem ustawy o ośmiogodzinnym dniu pracy i | 
„innych doktrynersko pojętych spolecznych pro- 
'plemów'* i że shammonizowanie stosunków mię- 


przemysłu i handlu „reprezentującego reeczy- 
wiście (to rzeczywiście jest bardzo wymowne) | 
prace“ ale szerzej (?) pojętą. i 
Przyjrzyjmy się, co p. Gąsiorowski rozumie | Statystyka wykazuje, że nigdy Górny Śląsk 
przez słowa: praca szerzej pojęta. |nie produkował tyle węgla ile teraz, a jest to 
Praca szerzej pojęta — to wedle p. Gąsio- zasługa rąk i potu górnika polskiego, który sta- 
nowi wzór pracowitości o obowiązku. Najwię- 
cej cenionym, najbardziej poszukiwanym towa- 
rem na rynku pracy w Ameryce był zawsze ro- 
botnik polski. Francja nie ma dość słów podziwu 
dla wytrwałości i Sumiennoścz robotnika pol- 
skiego. | 
Ale p. Gąsiorowski chciałby przywrócić cza- 
Sy bata ekonomskiego, lub łamać, obchodzić usta: 
wę, byle więcej pracy wymusić na roboiniku. 
szemu bytowi — słowem, chowa się w atmosferze Już nie tylko ze stanowiska socjalnego, ale 
próżniactwa, — a jeżeli dodamy do tego syrenie | czysto humanitarnego należałoby rosłotnikowi pra- 
głosy rozmaitych agitatorów, którzy w uszy ludu jcy nie przedłużać, ale ją udogodniać, ulepszać, 
kładą zdania, „Społeczeństwo musi cię utrzy- | bo warunki, w jakich robotnik pracuje, skracają 
mać“ (!) to naturalnie szerzyć się musi epidemja | mu życia, czynią go przedwcześnie zgrzybiałym, 
ienistwa*, | niezdolnym do pracy, Giężarem Społeczeństwa lub 
TO powiedziawszy p. Gąsionowski podnosi | państwa, W górnictwie jak i w przemyśle rzad- 
jeszcze inną „złą“ stronę ustawy a mianowicie, | ko się widzi przy ciężkiej pracy ludzi, którzy 
że przepis o nieprzekraczaniu ustawowych go- ; przekroczyli sześćdziesiągkę. Warstwa robotni- 
Uzin pracy jest „niebezpiecznym. instrumentem w | cza wymiera wcześniej, ginie masowo na gruźlicę, 
rękach agitatora, który celem szerzenia niepoko» a jeżełi tu i ówdzie robotnik dożyje późnego wie- 
jów, organizowania strejków, może go użyć -- | ku, to staje sie jak zużyty grat — bezpożyteczny, 
{di do poważnych zaburzeń społecznych dbpro- | niemogący już pracować. To Są skutki nadmiernej 
wadzić”. y | wyczerpującej, przekraczającej siły ludzkie pracy, 
P. Gęsiorowski zapewnia, że przez stawianie | A p. inż. Gąsiorowski i jego obóz chciałby 
hamulców pracy uzależnia się byt społeczeństwa ; jeszcze więcej. A 
od obcych (?) i dekreluje do roli niewolnika (!) | Dzi; mamy przymusowe bezrobocie, a taki 
»« Mało tego (!) P. Gąsiorowski prorokuje, że Niem- pan bredzi o potrzebię przedłużenia czasu pracy: 
E O a a a 


rowskiego przedewszystkiem nieokreślanie go- 
dzin pracy. 

„Ustawa nasza o aśmiogodzinnym czasie pra- 
cy — powiada p. Gąsiorowski — zawiera posta- 
nowienia, które Sszematyczniee naznaczają kary 
za jej przeRroczenia. 

Społeczeństwo, będące pod wpływem. takich 
przepisów, pozbywa się pierwszorzędnych cnót, 
t. j. pilności, zapobiegliwości i dążenia ku le 


Droga w świat. 


Robotnik rzadko jest w stanie zdobyć sobie 
możliwość bezpośredniego komunikowania Się 
na zewnątrz Swego rodzinnego kraju, — rzecby 
można, że wyłączność tę posiadają jedynie ma- 
terjalnie oraz inteltektualnie uprzywilejowani; Ku 
temu jest bowiem niezbędną znajomość: obcych 
języków, kwestja ta zaś jest połączona z nakła- 
dem pokaźnych kosztów, aco Więcej wymaga 
wiele wolnego czasu (przynajmniej dwóch lat, 
by choć średnio opanować jakiś obcy języki. Na- 
równi jednak pioniącz fa wydatki jak 1 : d obi- 
na wolnego czasu nigdy nobotnikowi nie zbywa. 
Czyż więc dla robotnika, z racji jego społecznie 
upośłedzonej egzystencji, zagrodzone są wszyst- 
kie drogi db szerokiego Świata. Czy niejadzn u- 
świadomiony  prołetarjusz z prawdziwem za- 
dowołeniem a korzyścią Ula siebe 1 dla ogółu d J- 
wiedziałby się chętnie od towarzysza pracy An- 
gli, Ameryki, Francji, Szwajcarji, Włoch, Bel- 
gji, Rosji, Szwecji a nawet Japonii, Chn lu 
Australji oraz wielu innych państw i krajów = 
o stosunkąch pracy, zarobku, o organizacjach 
zaw. i ośw., Spółdzielczych, wogóle o wszyst- 
kiem, dookoła czego obraca się życie robotnika. 
A przecież istnieje możliwość takiego porozu- 
miewania się — jest taka droga na oścież otwar- 
ta w Szeroki świat — a tem wygodniejsza, że 
wszedzie prowadzi. 

Droga tą jest Esperanto — sztuczny a je- 
dnak bardzo piękny język międzynar d>wy. Już 
po kilkurastu lekcjach każdy (choćby posiadał 
iyłko elementarne wykształcenie) jest w stanie 
dość biegle posługiwać się Esperantem. Język 
tan daje nisobliczane zyski, giłyż przy niewiel- 
kih nakładzie pracy i skupienia otrzymuje każ- 
dy wieje i to bardzo wiele intellektualnych war- 
tości, przez jego ściśle przestrzeganą logikę i 


lo, by świat naukowy uznał go i przyjął w oby- 


tego coraz bardziej wzmagający Się rozwój i roz- 
powszechnianie w przemyśle, handlu, sztuce, li- 
teraturze i nauce, słowem w każdej dziedzinie 
wielkiego życia. Kultura i cywilizacja już dziś me 
gardzi Esperantem przekonywując się o jego 
wszechstronnej wartości. 

Pytanie, dlaczego roboinik nie mtałby przy- 
swoić sobie znajomość tego języką? 

Dzisiaj winmśmy nadrobić- przeoczone! — 
Niezapominajmy, że hasło wszystkich ludzi pra- 
cy „Proletariusze wszystkich krajów łączcie się* 
nawołuje „nas do czynnego wyznawania tej 
Zasady, do wzajemnego uświadamiania sobie tych 
siów. Dlatego też obowiązkiem każdego świa- 
domego robotnika jest: poznać Esperanto — bo 
poznać Esperanto znaczy dla robotnika weiść 
śmiało na drogę ub szerokisgo Świata — poznać 
Esperanto, to znaczy dla robotnika poznać radość 
i smutek, nadzieję i zwątpienie naszych współto- 
warzyszy w każdym kraju i w każdej części 
świata, zaś znać kogoś znaczy łączyć Się z nim, 
znaczy dzielić z nim dolę i niedolę, dzielić 2 
nim życie — a do tego zobowiązuje nas hasło 
ludzi pracy. i 

Sobie podotnychl i chętnych wymiany myśli 2 
uczuć wszędzie znajdziemy — bo w każdymi 
prawie kraju od dawna już egzystują fobotnicze 
stowarzyszenia Esperanckie i, wszędzie czekają | 
nas i senga i dłonie otwarte. Zatem uczmy s$ 
wzajemnie poznawać, posługując się Esperantem. ; 

dhk“ i wolę ku temu winno w nas wzbudzać | 
proletarjackie sumienie, które przecież wolne” jest | 
od skrupułów, teraz i na przyszłość — ponieważ | 
wszędzie naszyrh, i wszystkim nam wspólnym 
interesem jest nie „interes“ — lecz sprawiedli- 
wość Społeczna, wolna od dziecinnych frazesów i 


zgrzybiałych przesądów, wolna od tyranji du- 
Kaa i ciała, wolna od zbrodni i gwałtu — wolna 
od. uzurpatorskich przywilejów fednego człowie- 
ka względem. drugiego. 

Dla tych wzniosłych haseł uczmy się po- 
znawać wszechstronnie i nawzajem — a drogą 
do świata — do naszych nierozumiejących nas 
towarzyszy niech nam będzie Esperanio. 

Lwów, w kwietniu, 1923. 

i Prołetarjusz. “ 
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W uzupełnieniu recenzji o „Meneżerji*, Ra- 
orta, odnośnie db gry artystów, stwierdzić należy, 
że sztuka nie była przygotowana z odpowiednim 
nakładem pracy, co odbiło się na grze. Artyści 
nie nauczyli się ról — dotyczy to przedewszyst- 
kiem pp. Czarnowskiego i Melmy. I po prostu 
zrozumieć nie można, dlaczego dyr. Czarnow- 
ski popełniał harakiri na tak charakterystycznej, 
jakby specjalnie dla rodzaju jego uzdolnień ar- 
tystycznych napisanej roli. Mimo nieopanowania 
pamięciowego tekstu, a skutkiem tego, przewle- 
kania i powtarzania słów, wyczekiwania na po- 
moc Suflera, kreacja p. Czarnowskiego pod wzglę- 
dem charakteryzacji, plastyki i naturalności jest 
jedną z najlepszych w jego bogatym repertuarze, 
Przez trudne warunki, jakie własnowolnie stwo- 
rzył sobie artysta, nie wyuczywszy się roli, i 
rażącemi pauzami  rozwadniający swą partję, 
przełamał się wybitny talent, markaninemi ce- 
chami narzucając się widowni. P. Melina zgrze- 
Szył również, bagatelizując trud uczenia się na 
pamięć, przytem zamało indywidualizmu tchnął 
w postać Męża, pozwalając mu wyglądać jak ma- 
nekin. Nonszalaneko śmiała, swobodna db bra- 
wury, w-dykcii pełna i wyrazista była p. Czaj- 
kowska, niezawodna w rolach typu panny Mary. 
P. Niemirycz, prezeniowała się bardzo dobrze i 
zasłużyła na zupełne uznanie. Silnymi akcenta- 
mi dramatycznego  taleniu, zaznaczyła Się p. 
ŚwierczewSska, której należy dać szersze pole 
do popisu. (A. C.) 
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3 ruchu robotniczego. 

ZOZ ZZZZAZZZĄCZŻZ o 
$ CENTRALNY ZWIĄZEK KELNERÓW WE 


x K n Sen l 
| 30- kilka lat istnienia Esperanto, wystarczy- 11 WOWIE zawiadamia, że dnja 6 kwietnia 1923r. 


wykluczeni zostali następujący pracownicy kel- 


i i i 6 i i M 9. aa GA A 
watelstwo rodziny jezyków — jako czynnik O ©-jnerscy, zajęci w restauracji „Bristolu“ we Lwo- 
niosłem międzynarodowem znaczeniu. Dowodem z 


wie: 1) Brenzel Jakób, 2) Einbinder Adolf, 3) 
Held Paweł, 4) Hagen Adolf, 5) Holzman Moses, 
6) Hutter Józef, 7) Laufer Franciszek, 8) Ortwa- 
tschel Herman, 9) Rubisch Jakób, 10) Rares Wil- 
heim, 11) Schwarz Leon, 12) Si!beraug Adolf, 
13) Zimmermann Maurycy, 14) Zang Adolf. 
Powód wykluczeńńa: Na zgromadzeniu pra- 
cowników kelnerskich  jednogiośnie uchwalono 
wstrzymać się od pracy w pierwszym dniu Świąt 
Wielkanocnych, Pracownicy kelnerscy w „Bristo- 
lu“ nie uważali jednak za wskazane podporząd- 
kować Się powyższej uchwala i na dwukrotne 
wezwanie w przeddzień wstrzymania się od pra- 
cy, nie raczyli zjawić Się w Związku, a nawet 
tak dalece zlekceważyli autorytet Związku, że 
jeden z ich grona, niejaki Ortwatschel Herman 
posunął się tak daleko w swojej gorliwości jako 
uczynny pracownik p. Zehnguta, że z własnej 
inicjatywy przeprowadzał agitację w innych lo- 
kalach wśród pracowników tam zajętych, nama- 
wiając ich, aby nie stosowali się do powyższej 
uchwały zgromadzenia, Skutek tej kreciej roboty 
był ten, że towarzysze, chcący solidarnie wstrzy- 
mać się od pracy, jednak zbałamuceni przez 
kilku wyrzutków Związku, w dniu tym praco- 
wali. Fakt ten tem bardziej jest godny napiętno- 
wania, gdyż wśród. wykluczonych pracowników 
znajdują się tacy, którzy swego czasu piasto- 
wali funkcję wydziałowych, wskazywali drugim 
drogę w walce o byt, wyżej wspomniany jednak 
postępek ze strony tych pracowników był wręcz 
przeciwny hasłom, którym niegdyś hołdowali. 
Powyższe szczegóły podajemy tb wiudomo- 
ści ogółu klasy pracującej, hy mogli mieć nale- 
żyte wyobrażenie o uprzywilejowanych „panach* 
zajętych w restauracji „Bristol“ we Lwowie. 
aa — 
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"PANTOFLE DREWNIANE 5 


Teatr żydowiki 


Jagiellońska 11. 
dyr, S. M. Gimpel 


NOWOŚĆ! PREMERA 


Gabri a niewiasta 


sztuka w 4 aktach Dawida Pińskiego. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Gościnne wyztępy sławnej artystki z Ameryki pni HENRIETTY SCHNITZER. 
Sobota 28 i niedziela 29 kwietnia 1923 


Sobota 28 kwietnia o g. 3:30 


Raóói Joselmah 


operetka w 5 aktach Goldfadena. 


NOWOŚĆ! 


Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE” ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru 
||| ©. gwi aj 
brykę płyt klejonych i fornierów, która pod 


2 3 1 
S. A. „Oikos we Lwowie. 

Dnia 14. b. m. odbyło się pod! prłewodhnie- 
twem prezesa St. hr. Badeniego, posiedzenie Rady 
Zawiadowczej Ski Ake. „Oikos“ we Lwowie, na 
którem ułożono warunki nowej emisji zmierzają- 
cej do poklniesienia kapitału akcyjnego z mk. 
200 milionów na mk. 525,000.000. 

W ramach dyskusji przeprowadzonej z tej 
okazji zdołano ustalić rozwój Spółki Akcyjnej 
który dokonał się w ostatnim roku, a który doty- 
czy wszystkich zakładów towarzystwa. I tak: 
rozszerzono tartak w Słelcu Bieńkowie przez u- 
stawienie 2 nowych gatrów, rozbudowano sieć 
kolejową do łącznej długości 27 kilometrów, u- 
zupelniono park kolejowy, a co najważniejsze o- 
pracowano przy pomocy poważnych Sił facho- 
wych nowy plan gospodarstwa lasowego, kła- 
dac temsamem podwalinę nietylko do racjonalnego 
wyzyskania obszarów obejmujących 18.000 mor- 
gów, a Stanowiących własność Spółki Akcyjnej, 
ale także dla zgodnego z wymogami ustawodaw- 
stwa, zaprowadzenia wzorowych kultur. 

W ciągu bieżącego roku Spółka wybudowała 
i uruchomiła na Swoich gruntach w Rzęśnie Pola 
skiej, pod Lwowem, pierwszą w Małopolsce fa- 


| Za wiersz milim. 1 szpalt. zwykłe za tekstem 
| Mp. 200'— Nadesłane 600'—, w tekście 1000'—. 


OKAZJA OKAZJA 
POWIEŚCIOWYCH 


20 KSIĄŻEK i NAUKOWYCH 


najlepszych autorów zupełnie nowe 


za cenę Mp 50.000 wraz z portem 


oferujemy wedle spisu, a to: 
Gorkij: „Godziny więzienne". 
Zagórski: „Sześć tygodni w Czerezwyczajce*. 
„LISTOPAD*. Opis wypadków we Lwo- 

wie 1—22. XI. 1918. 

Tetmajer: „O żołnierzu polskim“. 
ABDERA. Pismo satyryczne. 
Chwalik: „Wielkie miasta i ich rozwój“. 
D-mol: „Swięto śłońca”. 


5 „Symfonja jesienna“. 
R „Theme Varia“. 
Gawroński-Rawita: „Walka o wólność'. 


Koskowski: „Finlandja“. 
Krajewski: „Tajne związki w Galicji“. 
Matuszewicz: „Dwa prądy". 
A „Fantazje“. 

MOJA NIEZNAJOMA. 
Rościszewski: „Jak posiąść energję“. 
Spencer: „Instytucje zawodowe“. 
Władymirów: „Marja Spirydonówna*. 
Rychter: „Obrazki socjal. przyszłości“. 
Schayer: „Za króla Jana“. 

Powyższe książeczki wysyłamy za poprzed- 
niem nadesłaniem należytości franko, w razie 


zaliczki o Mp 5.000 więcej. 
Zamówienia proszę oznaczać „Serja 2". 


Wszelkie zamówienia z zakresu księgar- 
stwa wykonujemy odwrotnie. 63 


AMUNT GORNE, Lwów, Plac. Halicki 12 A. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. GOLDSTEIN 


przyjmuje kobiety ed 10—12, mężczyzn od 2—5, 
w niedziele É święta od 9—1 


35 ulica KRASZEWSRIEGO 1 3. . 


dla robotników 
fdbry kach, 
drożdżarniach, masarniach, szłifierniach i t. d. do naby» 
cia po niskich cenach u ROSENBLATA Grzegorza, 


8 I. p. j 


tykę biurową poszukuje za-|Ę 
jęcia biurowego przed lubiB 


| Czas 


względem urządzeń maszynowych i jakości pro- 
duktów nie ma równej w Polsce, a która może 
podjąć współzawodnictwo z najlepszemi i naj- 
większemi fabrykami płyt klejonych zagranicy. 
Jakkolwiek wybudowanie j uruchomienie takiego 
zakładu fabrycznego odbyć się musiało przy po- 
mocy maszyn i kilku nielicznych zresztą specjali- 
stów sprowadzonych z zagranicy, stara się Spół- 
ka o pozyskanie młodych polskich sił fachowych 
dla należytego wyszkolenia ich w: tej mało jesz- 
cze u nas znanej gałęzi wytwórczej. 

Druga fabryka płyt klejonych w Piotrkowie 
będąca także własnością Spółki Akcyjnej „Oikos“ 
we Lwowie, przeznaczona głównie dla zaspoko- 
jenia zapotrzebowania wewnętrznego, została ró- 
wnież w ostatnich czasach rozszerzona. 

Zakłady Stolarskie Spółki w £amarstynowie, 
zosStające pod wytrawnem. kierownictwem nestora 
naszego artystycziego przemysłu stolarskiego p. 
Radcy Wczelaka, zaSpokajają zapotrzebowanie lo- 
kalne oraz "Małopolski wschodniej. 

Poza zakładami przemysłowymi, leżącymi w 
Polsce, zapewniła sobie Spółka akcyjna dominu- 
jący wpływ na duże przedsiębiorstwo obróbki 
drzewa i stolarni, istniejące od kilku lat w 
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Gdańsku pod firmą „Oikos“ Ska z ogr. op. 
które obecnie zamienione zostało na Spółkę ak- 
cyjną pod firmą: „Oikos“ S. A. w Gdańsku z ka- 
pitałem 100 milionów marek niemieckich. 

Znaczenie zakładów gdańskich dļa lwowskie- 
go „Oikosu* leży oczywiście nietylko w sprawno- 
ści gdańskiej fabryki, ale także w możliwośa 
bezpośredniego oparcia Sprzedaży produktów 
lwowskiego „Oikosu”* o rynek światowy. 

Bo obszernej dyskusji uchwaliła Rada Za- 
wiadowcza jednogłośnie warurki nowej emisji, 
ustalając czasokres dla wykonania prawa poboru 
od 20. kwietnia do 20. maja b. r. 1471— 
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X RAUT WIOSENNY. Komitet budowy II. 
Domu techników zawiadamia, że „Raut wiosen- 
ny“, urządzony” staraniem Komitetu, odbędzie się 
9 maja b. r. i jak już donieśliśmy, w Salach Pa- 
łacu Sztuki na placu Targów Wschodnich. Do- 
wiadujemy Się, że artyści teatrów naszych łaska- 
wie przyrzekli swój współudział. Inne hczne a 
ciekawe atrakcje, przygotowane przez pomysło- 
wy Komitet, są na razie okryte mgłą tajemni- 
o EN(W 


Sprawy partyjne! `» 


* BILETY WSTĘPU NA PRZEDSTAWIEN E 
W DNIU i. MAJA już są do nabycia w Księ- 
garni Ludowej przy ul. Szajnochy 2, oraz w 
Sekretarjacie P. P. S. — Graną będzie komedją 
Kiedrzyńskiego „Czysty. interes". 


m OGLOSZENIA. |m 


3IV MIĘSZANIEC WIL- 
CZUR wybiegł z 
ul. Trybunalskiej. Odprowa- 
dzający „Zbója* otrzyma na: 
grodę Piekarska 52. Zakład | Și 
chemji od dr. J. H. 28—21 


SG TUDENT PRAW, biegły 
stenograf mający prak- || 


popołudniu, Zgłoszenie do 
Fedakcji „Dziennika Ludo: | [6 
wego“ pod „AB“. 


WILLA: 5 pokoji wolnych, | $ i 

stajnia, ogród sprzeda 
Korzeniowski, 
go 46, między 3—5. 


Dwernickie- b 
466 


odnowić 
przedpłatę! 


hl ważne dla Pań i Panów !! 


Pewróciiem z Wibdnia i przywiozłem ostatnie 
modele do przerabiania i farbowania 215 


damskich i męskich stomianych kapeluszy 


KAROL WEISS, LWÓW, Dominikańska 5. 
FILJA: KOŁOMYJA, UL. CIASNA 1. 


PERLMUTTERA ULTRAMARYNA 


jest najlepszą | najwydatniejszą farbą do 
bielizny, wapna i dila celów malarskich 
Z FABRYKI ULTRAMARYNY 


CH. PERLMUTTER 


P. T. Urzędnicy i funKcjonarjusze 
państwowi i prywatni mogą. zakupywać 


na bardzo dogodnych warunkach 


UBRANIA MESKIE, 
RAGLANY, HARZUTAI, 


z najlepszych materjałów, w wielkim wyborze 
po cenach Konkurencyjnie niskich — u 


[mj „POLAŃ 


Deklaracje otrzymać można w naszych składnicach. 


Na I. stronie 1.500. Dzobne ogł. 150:— za słowo. 
Komunikaty 800-, zamiejscowe o 25*/, drożej. i 
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éé i Gródecka 54 
Romanowicza 10. 


i kg. złiofa 


wart jest tuzin nożyków zapasowych do gilletek znanej 
marki „BALLET EIETE* S. FEDERA. — Tak twier- 
dzą Panowie, sktórzy je stale dotychczas używają. Kto 
o tem wątpi, raczy Się przekonać. Wyłączny skład wy- 
syłkowy S, Fedora, Lwów, uł. Sykstuska 7. 
Dla Czytelników „Dziennika Ludowego“ 10'/, opustu. 443 


CEMENT, WAPNO: 


i wszelkie inne artykuły budowlane 


3 ZNIESIEKIU k. Á 
ANON I m nacen so. |RAROL UNZ, Lwów, Łazarza 6. 


7 


8 z „DZIENNIK LUDOWY” l Nr. 96 


"WIELK 


wyprzedaż! TANE i JI) | 


Przez czas ograniczony wysyła się każdemu po otrzymaniu 
adresu pocztą bez zadatku elegancki, modny garnitur z do- 
brego, wykwitnego materjału, we wszystkich najmodniejszych ko- 
lorach, podług najnowszych fasonów. Cena gat. l. 250.000, gat. Il: 
350 000, gat. Ill. 425.000 Mp. 

Polta Jaslonk z dobrych materiałów, fasony ostatniej mo- 
dy. Cena gat. I. 225.000, gat. Il. 300.000, gat. III. 375.000 Mp. 


Ńieprzemakalne płaszeze! 


Oryginalne angielskie, bardzo trwałe na dziesiątki lat, niezbę- 
dne podczas deszczu, po.ecamy tylko pierwsżej jakości po 225000 Mp. 


SPODNIE gotowe gat. I. 45.001, gat. II. 65.000 Mp. SPODNIE do ubrań wi- 


ti Ji j ii | | | 
zytowych, czarne tło w białe paski po 45.000, 80.000, 12000 150.009 Mp 


° . ; w SPODNIE „ST*KUKSY” do konnej jazdy, kolor wojskowy lub piaskówy po 140.000, 
ZAKII | W dro dze rzeł ali I ł 170.000 i 200.000 Mp. SUKNIE SZEWIÓTOWE we wszystkich kolorach ostatniej 
p p $ 00 U © owe Gat. 1. 80.000, gat. 1. 100000, gat. lil. 125.000 Mp. SUKNIE jedwabne try- 

a > 


otinowe z najlepszej jedwabnej trykotiny po 120.000 i 130000 Mp. SUKNIE 


Państwowa 


10.000 sztk beczek oleiowych i | syłkę i opakowanie e p EK A = 10.000 Mp. 
DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO 
„WARSZAWSKA ROMIUIRERCJIA: Sp. z egr. odp. 
s è e: naszych Khjentów otrzymujemy dużo podziękowań. 462 

Oferty należy wnosić pod adresem Dy- $ PRATO wś Geddc 1 
rakcji Państwowej Fabryki Olejów Mine- ġġ ||| KAWTYNA URZĘDNICZA wielkiego przedsię- | 
10. maja 1923 r a | reflektuje na stałą dostawę wszelkiego 
© Otwarcie ofert nastąpi dnia, fi. maja 4 rodzaju nabiału, w szczególności mleka 


LETNIE trykotowe ro 25.000 Mp. Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu 
zamówienia za zaliczką pocztową bez zadatku. (Płaci się przy odb orze). Zagprze- 
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba, przyj- 
10 000 ' p e mujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy adresować: 
£ „  gudronówek i 
10 000 ° a s * WARSZAWA, ul. ZIELNA NR. 1. (róg Królewskiej). 
„JA g i Przyjsżdżaj h do W č jmi i łask riedzeni 
» ME A E R h e a E Kottnóy Ten 
rainych w Drohobyczu z nadmienienie™ i l 24—2 
py ay i biorstwa przemySłoWegO (stołowników 200) 
na kopercie „Oferta na boczki“ do dnia ? 
1923 r., o 12 godz. Zgłoszenia osobiste lub pisemne pod adresem: 
Zarząd Ramtymy, Lwów, Batorego 26. 


Kobieży! 
Taowsrzzszki! 
Rabsświcz! 
Rupujcie temasry 
aszyckh 
KORSZIACH ! 


poleca następujące zajmujące książki: ` Tania zajmująca bibljoteka pikantna: 


CE . . Mp M 
Grubiński: „Niesamowite opowieści“ . . . 10.000 | Lichtenberg: „Król dziecię" . M OROWE 12.000 
Zagadnienia seksualne. Nowe» wydanie, Rosenstand : „Z romansów życia „Alida“ . 9.600 

o 2 (my cj maso 0 ządł, 10), 32.160 | Bury: „Przygody pani „Muszki*. . . . . 4.800 
London: „Gra*, powieść nowość) i A 8.000 | Levedean: „Łóżko*, 19 scen wesołych, fry- 
Arcybaszew: „Miljony* (nowość) . . , 8.000 wolnych ilusti yw „0... 12.000 
Gyp: „Biedne kobietki“, powieść . . . 7.200 « opraw. a (714.4. 16750 


Meyrink: „Zielona twarz” .., . . . . 
Krzywy: „Wiatrak“, powieść współczesna 
Rostand: „Daleka księżniczka” 


19.320 | Weselęwski: „Facecje* . : | . . . .. 9.600 
9.000 : Louys:%„Przygody króla Pausola* . . . . 14.400 
7.200 | „Wianuszek  frywolny*, bogato ilustro» 


BL a st a Aa "a 8 


Tagore: „Król ciemnej komnaty“ . : 3 7:200 vany AANE PUTIR ME Sim, o. = 6:800 
Penne: „Siostra Weronika*, powieść . . 7.200 | „Co każda dorastająca panna ‘wiedzieć po- 
Jeremy, : „Misję pówieśce "e AR7%7 0 „a -200 WIDNA JĄ adrian |. BAP 4 0.600 
N „Na przełomie“ . « a *. ae . « a 9600 i} n 
elazowski: ;Pięcdziesiąt lat teatru polskiego“ 12.000 Wysyła® tylk dni 
Wójcik; „Encyklopedja towarowa“. . , , 19.320 nadesłanie m  mależgtości š 
Wysyła za poprzedniem nadesłaniem należytości lub ; Inserujcie 
za pobraniem pocztowem. Na przesyłkę i opakowanie należy dołączyć 3.500 Mp. 
3 z = ; v 


Dzienniku 
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W BUKOWSKI 
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 151.732. ' „ 432—5 , Konto czekowe w P. K. O. Nr. 151.732. 


5. zie, 


Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukier Artura Goidmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. ar. 874 


